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z bWin e ego Witosa 
Ur czy tośc· ż bne z ud~iałem Prezydenta· Bieruta i członków Rządu 

W KOśCJF.LE MARIAtKJM 

\\' chm11rn~. dżllży~ty listopadow:1· poranek 

\\' r>ierw.·z} m d'liu 1irocz\·stości pogrzebo
w:, ~h przeprowad::ono z,\\ loki ś. p. \\'incente
go \\'jtosa z k J.,cio'a OO. BonifratrÓ\\ do ho-
ściola N. M. Panny. • rozpo ,zęla się ostatniu zi~mska dro~a Wincen-

tego \\'itma. Z\\·loki Wic<'prezydenta KRN u-
1\ia czele pochodu, któn przeszedl ulicami 

stawiono na wynioslnn katafalku pośród ja
Kra!,o\\ ~ką. , trallomslq i Grod?.ką, kroczyła 

()jri:yznę wszystkich Polak~w. On to prawił: 

„Kiedy -nie było Polski niepodległej - dążył 

do niej, gdy· przyszła Polsk':ł, pracować dla 

niej, gdy Polska potrzeqowała ohrony - bro

nić jej". Ale zarazem przełamał· przesądy w 
stosunku do chłopa, przekon~I .esztę spole-

komp,111ia lo 1ovo' ' il '·01ska orkiestrą, za uią 
n.t n zcstrze;r kil kuset 11e'r6w r<l'zci:1g-a/y sii; 
poc7.t~ ~ila tdar<l\\ e \\„ 3trOJach luJowych. Za 
truruną 11ost~J>O\\ al,1 rodt;n · z111ar/ef;O, min. 
Kh~rnik. Jn \ód ca D(l\\' Kra ków ~en. \\'ięc

kowski ori /. przed·t •w cie'e wladz. '\Viata pó

rz<.Jc~·G!J świec w pra:t:1rei Ś\\ i<Jtyni M~1riac

kie;. ktDra wypelni!a sie przed~ta\\ iciclami i1aj
w:vż. zych w/ad.z pa1istwO\\ ycl1. reprezentanta-
llli unedów. partii politycznrch. or~anizacji spo 
leczm·ch i związkri\\' ·(awodowych. Na ryn
ku staneł.· z." arte oddziały ~'oj~ka i ~rnpy 

\Vraz z Prezydentem przyby'; do Krakowa na 
uroczrsto5ci pogrzebowe wiceprezydent KRN 
prof. Grabski. Mini. ter Matuszewski, Minister 

R.1ba11owski, czlonek Prezydium ~RN Barci
kvwski, zas.tępca Nac7.elnegc Dow6dcy dla 
spr~1w polit.-wych. gen. Spychalski. Mszl) ża

tob1i.1 cekbrowa! w kdściele Mariackim ks. czeństwa, że ani przeciw chłopu, ani bez chło
biskup Rospond. ci,:2ek wie przy kat,1falku od- pów rządzić Polską nle moi11J i nie wolno 

prawił ks. metropolita Sapieha. \\'śród licznych bez narażenia Polski na szko:!ę i niebezpie

delec-.icli z~\'racali uwagę pr..zedstawiciele1 am- czeństwa. 

ba.sady USA. attache wojsk. pik. Paschley i am-

litycrną;o i lu.IPO.~~ Krakowa .'\\' asy~cie li- 111lod1.ieżr ~waz ludnoś.; Kr;iko\\·a. '.'la uroczy- basador W. Rr} tanii konsul f. Dickenson.-

.;Lnie ;i;g-ro;r'.ldzoti_er,<i <lucltowil:li t\'.<t wnh:sio- ·to•ci pogrzebowe fll'Z\ bi·t Prez~ deat Krajo- (j<f,· umilkl:ir ż~tlobne pienia, wyniesiono 

11 0 trnnwę do kościoła N. M. Pann~-. wei Rad,· Narodowej ob. Rolesla\\ Bierut. Pre tru11111~ z kościoła· Mariackiego na rynek. 0-

\\"śri'>d \\'i~lu w1„l•ców. zlo!~no_ \1•1eme.c od 

1

. z~det'.ta Bieruta witali na d\\"orcu: .'v\i11ister I bok pomnika i\lickiewicza przed trumną staną! 
Prezydc•1ta B1ernta. Pre1111era t>sobk1-Moraw- K1ern1k. \1 iccwoicwudowic krakow ·cy Rohe! i Prezydent Bierut, który wygłosi> następujące 

skiego oraz od ambasady amerykań:kiej. Kulesza oraz dowódca O.\\'. ten. \Vięckowski. prze111(i\\'ie11ie: 

ezyden a B eruta 
„W imicuio włam~ m i w imienin Prez) - Stoimy dziś wlec pochyleni przed Jego I czain~· swe wyzwol.enie, być wiernym zawsze 

dium Krajowej Rady Nar,.,~owci składam hołd tru111ną i staramy się wniknąć w treść słów, i do ko1ica swemu O'łrodowi". 
7.martcnm wiccprezydentow i i postowi do Kra· -•Óre po7.0stawił przyjaciołom swoim i na ro- Będziemy kroczyli po tej drodze z tą sa-

l·owe'1 R.ad~· Narodowei·. :ricl/'icmu ob:nvate!owi d · p t • d 1 I ·-< • I 
4 oni. o wre~ za :i one s usznos.: drox1. po m:i uporczywą, wytrwałą i nlezł<fllną s łą du-

naszcJ Ojczvzn.v. Jednemu z naJll:ir~ziej za~lul'lll której kroczym3 1''. chowa. ~akici wzorem było życie człowieka. 

nyclt patrlotó"M • niezlo1 .nemu. długoletniemu „Iść twa„do i niezłomnie ku utrwaleniu de- którci:-o 7.włoki ·żegnamy PJ ra. o~tatni. W 

b Jo mikr" i ru 111 łud ego. '' l'lrw::łcmu mokracji I nlcpodłcglości państwow ei. cenić i icniu Rzc ZJ'pospolilcJ • kłai:fam cześć iednc-
szermierzo\\ i idei n' epod' "łości Pol. ki i je) !!le. łiilk" pr1}•ja·;n· . ·is'ied~.k· '•I· kt'irej d • ·1 h · · o· " „ „ ~ ,, " zaw z11;- rnu z na1 epszyc synow 11aszc1 iczyzny • 

.imokra . mej Im 1 roZ\.,.0)1 • St•Jfm. i-nt.d 
t mn:1 człowieku, k<órego życie oplotło się nie 
rozerwali.Io 7. walką narodu w najtrudniej
szym przelorlto\\Tm okresie jego hi torii. 
Zmiennie kszt:iltowały się poszczególne okresy 
tej walki. 

„ „ 

owie a usz ws iego • em r e 
. •Następnie przemawiał Minister Informacji I więźniem osławioneg0 Brześcia. Nie było 

1 Propagand~· ob. Matuszewski. ktllr\' m. in. przypadkiem, że rzad sanacyjm·, likwidując 

powiedział: I krok za krokiem resztki demokracji, uwięził 
Na krótkim odcinku tych niepospolitych iO z vr \''' ur „ gon , . .~ 1to;;a stworzył poważną luke 

1

. ""1tosa wraz z innymi przywódcami ludowymi 
lat i~·cia, które oto zgasło niespodzianie, J>O· 

2'.r~żai::ic w żałobie nas. zgromadżonych tutal 
i wszystldch naszych rodaków, którzy życie 

w szeregach demokrac.ii polskiej„ Z imieniem i socjalistycznymi. Sam fakt pozbawienia wol

teń'o działacza i męża stanu związana jest bo- nc.ści dzialacza tego typu i tej miary, co W. 

wiem ścisl!! historia polskiege rnc!m ludowego I Witos wskazywał na to, że tu nie _chodzi tyl
i imię jeii;o znali i cenili na krlitkieJ przestrze-. ostatnich dziesiatkńw lat, historia emancypa· ko o unieszkodliwienie radykalizmu społecz-

ni tego czasu, naród przeżył wielkie burze cji ch!opa polskiero. Wincenty Witos wyszedł j neg0, ale że późniejsi twórcy „Ozonu" uczy

dziciowe, momenty wspaniałych wzniesień i z łJJdu.' wyszedł ze wsi małopolskiej, gdzie: nili zam:ich na wszelką odważniejszą demokra

holesnych upadków, aż dotknięty ciosem nal· żywe byly tradycje z walk U4i r., tradycje I ty~zną polską myśl polityczną. Kilkuletnie wy

stra~zliw ze~o pohańbii:nia i niewoli ,Potwor- walki ze szlachtą. która broniąc swoich inte- . ~n;inie. okupacja niemiecka. prześladowania, 

nej, ze t;hniQty został niemal na sam skcai prze· resów stanowych, szla na pask~ monarchii nie złanrnly \Vitosa. Pozo\;tał wierny sobie i 

paści. J\l!łióny istnień )udzk;ch nie wytrzyma· austriackiej. . 'iewątptiwie wielką ~ zasługą <iprnwie. którą reprezentował, wzywał do wal

łv1 tych .J11rz niesłychanie zmiennego prądu bi· Zmarl~go jest. zapoczątkowanie w Polsce zor- ki 4e zdradz.iecką polityką· wysłu~iwania się 
storii, a wielu z tych, co przetrwall fizycznie gani!O\\'anego, świademe2'o swej roli i 5woich Hitlerowi. Dohekał się Witos wyzwelenia Pot

załamało się duchowo i morr.lnie. zada1'1 politycinego .ruchu chłopskieg!'l_ W okre- ski srnd prr,_emecy hitlerowskiej. Zabrzmiały 

Nieliczni byli. co przetrwali te burze nie· sie rządów sanacyjnych \Vitos walczy od- m11 ,\: uszach dzwony wolności. Przyjął jedną 
ugięci, stoi'ący niezłomnie na raz obranym po- wazn1e w eparciu • mas~ chlopską z faszy- z najwvższyclt t!Odności i cię7.ki obowiązek 

:terunkµ walki ~polecznei. Jednym z nich był st!'lwskimi zap~dami pilsudczyzny Wraz z wicenrezydenta KRN. Los nie pozwolił mu je

Wincentv Witos. Oddajemy cześć, nahtłebsza w~·bitnymi dzialaczami rnch11 socjalistyczM- dnak pracować długo w niepodler.l~j Ojczyź

tcj niezłomll"ŚCi ducl:owej. Bez względu na r-0botniczl"i;-o w :;:-Mnie kilku swoich towarz~-- nie Odchodzi iako szermierz demokracji, zma

to, jaki stosunek moglibyśmy mieć do PolitYCZ· szy i wybitniejszych dzialaczv ludowych, sta- gaj11cr się C1le życie z reakcją. Niech odpo

no-pro,..raruowej treści jego działań i poglą· ie si~ Witos jednym z twercew centrolewu :--- czywa w poknj11 na ukechanej polskiej ziemi. 

dów, stoimy nad tru,ną jednego z nalwlę- · 
..._ kszych mężów stnnu, J(tóry wyrósł z ludu, wy

chował .ię pod strzecha chłopsk•l i pozostał 

wiem;\' dla tej chłopskiej strzechy, i dla śro· 

dowiska w którym wyrósł. 
Ta wicr~ść dla w~i rodzimej. dla środo· 

"iska ojczystego jest u niell;o talr niezwykła, 
że wydaje się jak gdyby ona ·właśnie reguło
" ała calv Jego niepospolity układ psychiczny, 
/określała Jego poo: :cję społeczną, była pod
_ tawowym trzon2m jego światopoglądu - i 
te; wła'nie jeg9 niezłomności duchowej, które! 
wzorem wyJ:1ttrnwym jest dla nas wszystkich. 

Nie ugięła go przewrotna i chytra polity
ka austr!ac[{f(•go zaborcy w okresie Jeie mło
dzieńczych, /zdawałoby si<: 11ie zahartowanych 

I 

Przemówienie en er Spvchalskiego 
Na trybunie stanął gen. Spvchalski, który skiego wladzę objęła dem1kracja, objął lud 

m. in. p•wied2ial: „W imieniu Naczelneg!'l De- polski w postaci najwyższej reprezentacji ~ra
wó<lztwa Wojska Pel~kiego 1egnam Wincen- jowej R1dy Narodowej i Rządu ]etlnośd ·Na

tego Witosa, wiceprezydenta KRN, wi~źnia redowej, kiedy w krótkim istnieniu tej władzy 
hr2eskiego", ze~lańca sanacyjnego i w1ęzn1a zrealizowc.ne zostały ~łębokie pfremiany w 
hitlerow;:;kiego. Wincenty Witos zmarł• w mo- ustroju na~7ym, kiedy lud polski wziął ziemię 
mencie. kiedy żołnierz polski zakończy! swą }:la1'1ską. wział stare ziemie polskie, na które 
wielką pracę pełnym wvzwolenicm nas1ej Oj chodził na .. saksy" i do Prus„ Wincenty Witos 
rzyzny, zrealizowaniem grariic na Odrze złożył w hudowię odrodzonej Polski całe swe 
Nissie, pelnym zwycięsh~em nad Niemcami j wielkit> imi~. wl~lkie doświadczenie, ogromne 
kiedy po raz pierwszy w historii naro<111 poi- umilowanie Polski i Wolności! ' 

Przemówienie min~s ra Ki rnika 

Eksportaci~ zwłok 
Uformował się olbrzymi pochód, postępu

jący wśród szpaleru wojska. Czoło pochodu 

stanowiły kolumny organizacji i związków. Za 
trumną 'kr~czyła córka Zmarłego, Julia Ma

si_owa wraz z krewnymi oraz Prezy~ent Bie
rut· w otoczeniu Ministrów i Ge.neralicji. Na

stępnie maszerowały oddziały wojskowe, a po 

nich niezmierzone tłumy społeczeństwa. Otwie

rały i zamykały pochód sztandary Polskiego 

Stronnictwa Ludowego. 

Przy dźwiękach marsza żałobnego Chopi

na kondukt przeszedł ulicami miasta, . kieru

jąc się w stronę Wisły. Przy moście pochód 

zatrzymał się. Prezydent Biemt złożył osta

tnie kondolencje "rodzinie Zmarłego, poczym 

okryf)' wie1icami wóz z trumną Wielkiego Pa

trioty w asyście ·1mnych banderii chłopskich 

wyruszył w ostatnią drogę do Wierzchosławic. 

Odjazd Prezydenta Bieruta 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej wraz 

z otoczeniem op11ścił Kraków bezpośrednio po 

skończeniu się uroczystości. 

Ostatnia droga 
KRAKÓW (PAP). W pierwszym dniu eks

portacji zwłok wiceprezydenta Krajow·.ej 

Rady Na.rodowej, Witosa do Wierzchosła
w!<:, żałobny poohód dotart , o godz. 15-ej 

do Bi·eżanowa, -s·kąd rochód ruszył w dal

s,zą drogę ku niedailekiej W_i·eli-c'zce. 

W ni-edzi.elę, po m.szy żałob'hej, kondukt 

pogrzebowy wy·ruszył do Gdowa· i Bo::hnl. 

W Gdowie zebrały się na rynku delegacje 

gIIllinne, poczty orga!llizacyj:ne, oraiz lud· 

nooć mia,steczka i wsi okolicznych.• Kon. 

dukt, który wczpshym rankiem. wyruszy~ z 

Wi.eliozki, przybył o godz. 11-ej. Przy 

dżwlękach ma.rsza żało-bnego zm'ienic.:lo 

kcxruie przy wozie, a 'poduszkę z KrzY'Żem 
GTwnwiiJldu, niesioną prz·ed żałobnym wo

zem, przej.ęła delega<:ja górali, w ..,podh11. 

lań-sklch s'!roj·~·ch. Przed trumną _ pochyliło 
się 3Q sztandarów pow. jairosław.siki.eJC, 

który a.ż tutaj wysłał swe delegacje ! co 

ra•z wydłuża.jący się szereg pocztów, ru

szył szosą boche·ńską w dalsz drogę, 

BOCHNIA (PAP).-:-Po godz. 16-ej orszak 

pogr:llebowy wkroczył do Bochni. Duży ry. 

nek bocheński ni_e był w stanie pomi-eśció · · 

zgromadzone tłumy. Wóz z trumną stanął 

pod pomnikiem KazllIIlierza Wielki·ego, krr> 

je~zcze działań I 'YYSt:1Pic1i. Wbrew wszelkim 
zaku om był i pozo:tał wiernym i l:Mącym 
patrloti1 nognębionegn wówczas narodu. Nie 
złamał Go i pófoici w wieku doJrzałym sła" 
wetny I haniebny Brześć, an: podłe zabiegi i 
traglc"'.na gehenna hitleryzmu. 

1 

la chłopów, gdz!e wiceprezydenta' KRN p:>· 

żegnai!i: mvejscowy sta.rost~ Wolff 1imd.eni~m 
W imieniu P'elskie:• Strennictwa I u!iowe- szych m~l9w stanu na Jłr?:t'strzeniach histo~ii chłopów 'ziemi bocheńs·kiej i wójt Wisn1c.a 

Ai: oto zawiodły Go siły, fizyczne w okre
. le odrodzenia narodu. o którynt nicw:1tpliwic 
marz/ł i w który wiertył przez całe swoje 
.iyCitl. 

go wygłesil przemewi~nie .\\inister .'.dministra- - te cel, !'•wiedzieć e ludzie pelskim o chlo- Samek. 
cji Publicznej dr Kiernik. wice„re!es I-SL , naj- pach „elskich, PSL., kt9ryc11 był wodzem, na
bliżs7y wspólpracewnik, wieleletni przyjaciel uczycielem i wycho\\ awcą, 

Witosa. Oto :-vyjątki z tego przemówienia: Wiekopomną zasługą Wincentego Witosa 

„jeżeli dzisiaj u trumny Wincentego Wi- zostanie na zawsze to, że 1w;ązał Pe!ske z 
fosa :;taje w żałobie criły; naród w poczuciu ludem, a lud 7.. P&łską. Po1r,iits1 w nim zara
ogrnmnej i holesncj str.i ty, jaką po11ios!a Pol-· zem godność i dumę chłop .1 <lhywatela On 

ska przez zgon jego, jako jednego z najwięk-1 na:icqł chłopa mi:v.vać Polsl<~, jak_? wspólną 

Przed trumną, 

ró'w, skłoniły się 

i PPS. 

obok zielonych sztanda-

czerwone sztandary PPR 

Po przemówienia·ch 

nyeh. przeorowadzono 

panfialne90 • 



/ , V,_. O EJO Y U .. E· JE•. W Gob~i,!j~~da~~j;~!~'!~~ Ośwfi,a_ 11 towo-Kultuirnlnej, c!dbywającej \Się oibeop.i-e 
·· r 1 • , w L1'illdyini,e, \>rzi-ęu'· udział przedstawi<Cl<~le 

i~.a .. ezy oprzec się na zdro~ej większości kolejarzy r zwalczać sabotażystów ą3 pańs,tw. *"d~ 
1 

Na konfcrencti prasowej w Dyrekcji Okrę- dzie przyczynę iahamowania odra'dzającego pracuje tęraz 200 tysięcy ludzi, a więc o 1/3 '• ~· . -~ . ..i ł ' 
Amer>.'ka'ńs.lci Deparlament Stanu f-IV"-'a 

gowej Kolei Państwowej w Katowicach dyr. się w obecnej chwiti tycia gospodarczeJlO więcej niż p~ed wojną. Trzeba oprzeć się nn do wladomo·f:ci, iż rząd St.al!lów Zjednoczc. 
jj!ż. 01. ~zld, l'rzedstawi! zeb1;anym esią~nię-

1

Połski. zerowej większości kolejarzy i równie zdecy- nych zgodził się na n1lanowani·e posła W(;/-

eia Dyrekcji Kolej.owej Okr?gu Sląsko-t>ą-' Sytuacja może i musi ulec poprawie. Co- dowanie w_y:powiedzieć wojnę sabotażystom gterski-ego w Wa,szyngto:nie. 

1'.!r wskiego. clzienriie przybywa naszemu kolejnictwu nowy reakcyjnym i złodziejom. Trzeba podobnie jak 1 ~·~;~~;. 
W paźdz.ierniku \~fremontowaf1P 1 OO pa- tnber. Tr211spert jest chyba jedym1 dzicd:dną w '{rzemyśle śmiało wysuwać na kierownicze Z Sofii dcrnpsizą, iż Bułg!l:rla ma zawrzeć 

· d . · . . . ze Związkilem' Radzleckim układ haindlowy 
r•wgzew po czas gdy we wrześniu 34. Prze- życia gospódarczcf&, 1dde st~n zatrudnienia stanowiska starych dosw1adczonych kole.mrzy. ltil sz,erszej i:md3<tawie, niż to byfo przewi-
ku!o tory na wielu liniach. W ubiegłym mie- jest większy niż przed wojn~. W kolejnictwie W. W. dziane u'.da:aeJa z dnia 1 marca. b.r. 
si:1ctt !adownno dziennie_ 1000 wagonów a - = ™' ' r _.._ rr .ą '"'._„._..,..,,....,._,_ ___ _ 
\.vyt&t!owywane pmn;ul 200, w marcu zaś tylk~ 
5t2 wagGny. Z1'ul'll'>Wano i _elieudowano. par~ 
l'!.1 t•w. ~ 

Sprnwa pczor-,,ie wyglątla d~brze. Jelł,nak 
O;•rekcja Katt'lwic~a r>cttl&bnie jak Dyrekcja 
Peiznar.~xa i szereg inny::h nie wyk&nuJc j'l!a-

;..w, kirin: wyznacza im ł~;n!~t~rstwo I<omuni
bcji, Polski przemysł. pracuje w obecnej 
·~h,~i!i, dając ze siebie wsz)rstko, co jest 
:'1t)zhwe. 

Przeciętna wydajność prz.emys!u w Polsce 
wynosi od 50 -70 proce~t wydajności przed
wo,iennej. Tymczasem jest fakt~m niezaprze
czalnym, że transport kole_lowy /nie przekra
cza 25 procent pracy w stosunku do pozio
mu przedwojennego. Dyrekcja Katowicka nre 
-~'ido•..vu_ie 52 pociąg"ów dziennie tak jak od 

'ej tego wymaga l\iini"terstwo Komunikacji. 
• ;"°'rzedstawiciel Dyrekcji I<citowickiej tłumaczył, 

.- ~ jest to wynikiem braku ·wagonów·, gdyż 

· ·~· l<!rki przcwnżnie używane są na tamtej
• n·m terenie do' przewozu„. kartom. Nie uda
r„ nam się sprnw~zić, czy tak rzeczywiście 
; ~t. Faktem natomiast jest, że tysięce ton 
• r·:gta p:ili ~ię na zwałach. Faktem jest, że 
''.ace kopalniane są tak zawalone Wę-glem, że 
-zc1~·1 go odwozić o parę kilometrów . od 

miejsca wydopyeia'. faktem jest, że ·drzewo 
!-onieczne clb rozbudowy i odbudo•11y k{)l}ałń 
n'.e dochodzi c!o Katowic, mimo że ldlkadzie
d~t tysii:;cy metr\)w sześciennych kopalnlaków 
i t:i:rcicy leży na stacjach w niedalekiej od
for;:o:'id od kopalń. Faktem jest, że wielkie 

: ce mają częste postoje z powodu nierep;u
hrr.ej. dostawy o-palu i in.nych środków ko
"iecznvch do przetwarzania ntdy żelaznej w 

Ili 

SI 
I • 

WARSZAWA. (PAP). W dniu 4. XJ. w Joi5cph Fanat, delegacja angielska w składzie 

Warszawie rozpoczęły si~ obrady 1-go zjaz- Nan Green, sekretarki brytyjskiej organizacji 
du Polaków, uczestników wojny w Hiszpanii. · bojowników hiszpai'1skich, oraz członek \orni
Na zjazd przybyło 200 Dąbrowszczaków, a tetu wy·konawczego tejże organizacji. Szwedz

ponadto delegacje demokratycznych bojowni- kich kombatantów reprezentuje Ea;tl Staf. 

k<'iw o wolność Hizzpanii z różnych krajów. Przybył równleż na zjazd ambasador Włoch 
Ze względu na trudności kom\tnikacyjne nie Re!tle. 

wszystkie zaproszone delegacje zagraniczne Polsl~ie czynnik! oficjalne reprezentują wi
zjawiły się na zjazd. Przybyły delegacje: fran- ceprezydent KRN Barcikowski, min. żeglugi 
cuska, w. składzie .Maria Roman Ance! Sa- · , 

• { Handlu Międzynarodowego Jędrychowski, 
gnieur kom:sarz 14 brygady międzynarodowej, 
Charles Escure, komisarz 15 brygady między- min. Inf. i Propagandy Matuszewski, min. La-

nuodowej F~rnnnd ~al!ine, delegacja bclgij- ~ów :pańs~wowych Katzer, wicemin. Obrony 

ska. w s:.l2dzie Thcofil Staument, sierżant 14 Narodowej gen. · Spychalski, szef Sztabu Gen. 

brygady, oraz l"etre Sarolcea i Wiceprezydent I !(orczyc, prez. miasta sto!. Warszawy Toł-

zwi~zku uczc:;t11ików byłych walk w Hiszp;i,nii wif1ski i inni. · 
mm:u11111:i1w11111m1111111111111111m1111111111111111111111111111111m1111111111m1111mmm1111111unm1111111111111111m1111111nmmm11n11111111111mmnm11111111111111111111111111111~111111111111111i!11111m1 · 

res zieir 

m 
Przybyli przedstawiciele partii politycz

nych i organizacji społecznych. 

Sala przybrana jest sztandarami polskimi, 
nad stoi em prezydium umieszczono' portrety 
prez. B:ernta, premiera Osóbki-Morawskiego, 
Marsz. Roli-Żymierskiego, or .. : gen. Jarosława 
Dąbrowskiego. 

Na ścianach '\Vidnieją has!a: „Do na~zych 
.braci w ftiszpnnii przyszliśm,y na pierwszy 
zew". „Walka w Hi::zpanii je-;t nic tylko spra
wa naro<lu hiszpa,iskiego, lecz , całej post~o-
wei ludzkości';, „Lepiej umierać w walce ani-
żeli żyć na kli;:czkach". , 

Obrady zagait by'y drn:1ódca 13 brygady 
międzyrl::irodowej płk. Tc:.niczyk, dając wyraz 
radoś.:-i, że po 9 latach wali: i tulaczki Dą-
brows;;czacy me<:">! z~brać sie na. 1 zjeździe 
Następnie p!k. Tomiczyk poprosi! o objęcie prze 
wodni~twa zjazdu swego dowódcę w łiiszp<t.1ii 

nad ostatecznym zHkwidov:·aniem faszyzmu gen. S\'7ierczc.wskiego, którego sala powitała 
LONDYN. (BBC), Na piątkowym posie- kiej Brytanii, Stanów Z.iednoczonych, Francji burziiwymi oklaskami. Gen. · śwler~zewski 

dz~nin plenarnym \l/szechświatowej Konferen- i innych krajów przyczyniła się w' znacznym przpomnial, ż~ gdy 9 lat tenll! naród hisz: 
cji Młodzieży w Londynie powzięto szereg stopniu do odniesienia ·zwycięstwa nad fa- pański pierwszy pG<liąi rzuconą mu przez fa-

uch\•iał, po wy~łuchaniu spraw.ozdar1 4 komisji, szystows.kim najeżdż:ą. . . 
1
szyzm rękawicę, p'ospieszyli łiiszpanii z pc,-

opracowujących pierwszy punkt porządku Powz~ęt~ rezol~1c1~: zaw1erarncą r~stutat mocą najlepsi synO\vie wszystkich narodów. 
diienne~o: ,,Walka młodzieży 0 wolność i udostępmema ws!ystk1m narodom bad'.l.n nad . „ . . , 

lepszy świat". Przewodnicz11cy Komisji do energią atomt11wą i bombą atomową. Następnie \Y t!1szpam: zr?_clz1la się ·0hdarność narodów 
!!p;awy udziału mleflzieży w walec z faszyz- rezolucJ"" w 5prawie szybkierro i surowego m1lU!ącyclt po. bi. P:ilacy walcz8c w !\ladry-
mem - t!elegat P"l!!ki - Witold Łukaszewicz. " ,... 
poda!, iż w pr.icach tej komisji wzięl• udzinl ukarania zbrodniarzy wojennych, jak równie'ż · ie wiedzieli, że walczą także o demokratycz-

snró·vkę., 

z powodu niewykopywania nawet bardzo 
szczuplcgo planu przeivldzianego przez .Mini
~terstwo Korn'unikacji dla podleglych, mu je- ' 
dnostek, następują ci<Jgłe zahanmwania życia 
"0 podarczego Polsld. Kopalnie w braku 
c'rzewa mogą stanąć, tak sarno jak i hutnic

70 delerat6w, Wielu z nich pedkre-ślHo, iz w !!prawie Ui5ttnlęcia rządów faszystowskich w ną Polskę. 'Przc'iuta w ru.szpanii krew nie po
młodzież Związku Radzieckiego, Polski, Wiei- Argentynie, Hiszpanii i Portugalii. „ szła iH marne. Mówca powitał następnie ~er-

·O ws.tanie na Ja ;\ri ·.„ rozsze , z • 
się 

Pra 1rie cała wyspa w ogniu walk 

decznie delegacje zagran'.czne, po czym w i-
mieniu zebranycb o.~w:aclczyl, źe Dą!irowsz

czacy ·addanj są ~1lkowicie slużbic dl; Ojczy
zny. 

a~n. Świcrcz0w~ki zapn sit nustępnie do pre 

zydium !łj,lku iziesię~iu ucz.estników zjazutt, a 
wśród nich p!k. Tomiczyka, dow6<lcQ bryga

dy hajenia Jaros1awa Dąbrowskiego. Marcela 
Sagneur dowódcę 14 b:yn;, francuskiej. mjr. 
Hi.ibnera, pik. Sc~tiva, ob. Wacka Konara, do
wódcę 129 bryg. balka!1sl;iei, oraz Nan Green, 
pfk. Siczarczl~rn. pik. Gorcz:vń~ldego Grzego
rza, mjr. Kruczkowsk1Pg-o. pik. Mrozka. wdowę 

t vo w braku opalu nie pracuje z tym wy
•:l'dem i z taką ·wydnjnością, na którą po
lWnla jego stan techniczny. Winien tu jest 
t&.al'l~l'IOrt.' I 

Przed wojną PGlsica posiadała 90 tysi~cy 
··"·farek. W obecnej chwili mniej niż J'lOlowę 

' 'i il@ści. O tym wiemy. Wiemy równocześnie 
·~1nak, że nawet ta szczupła ilość taboru jest 
·~r 1 "ycie wylrorzystywana, to jest wla-

• ii ie J'l!'lwodem niev„yk0nywania planów zn
·r _:i!1mych, przez M. K. bo plany dla po

"'O:>tczer;ólnych dyrek".:yj są obliczone n_a 
i-r1'3f:1wie tego taboru, którym koleje w da

„„1 chwili rozp";ządzają. Są re!llne - ł wyko-
~ !'1e. . 

Wiemy, że szczupłość naszego taboru ·ko
•„;owe:;o jest jedną z głównych przyczyn tru
,1„, ~ci J'lrz.eżywanych przez nasz transport 
~le z foto taboru można znacznie więcej wy
, '7ć, niż tj ma miejsce dotychczas. Słaba 

''V 1 ajhfłść fabt'lrn t 1utnaciy się przede w!5zyst
···m zbyt małą obrgtowością wa~onów, k.tóra 

LONDYN. (PAP). _ Tygednik „Observer" I ków, generał Christisen popełnił zasadniczy 
donnsi z Ja.wy, że. skrajne nacjonalistyczne bh).d i zamiast odraztt rzucić na Jawę silną 

el~mcnty SI! zdecydewane do zajęcia silnych anni~. zdolńą do zgniecenia powstania w za
sbnewislc przeli n~dejściem pesilków hole„ rodlrn, vry~ał tylko drobne oddziafy. . Dzisiaj 
dcrslcich i 5rytyjski~h. Prezydent Soo K•rno może być już za późno. W każdym razie pa· 

utracił wszelki wply~ na bieg wyparików. cyfikaćja Jawy będzie sprawą krwawą i d!ugo
Odclziały ~acjooalisitów są dobrze' wypo!!ażone trwała. 

w spr~ęt. do11tarczony przez generala japoń- A~stralia jest bezpośrednio zainteresowa-

sklego M:ikamura. . na rtizwsj!'m wypadków w Indiach Wscho-
\Vywiad brytyjski już prze& wojną ostrze-

rral rząd helenderski przed niedscenianiem siły 
i· prężności ruchu na.rodowego na Jawie, lecż 
Holendrzy nie dawali temu Wiary _i nada! 
twierdzą, że „Republika Jawajska" jest efeme
rydą, tworem propagandy japoiiskiej._ Pod 
wpływem tych nastrojów, dowódca sojuszni-

dnich. Jawa tworzy wschodnie s~rzyd!o au

stralijskiego systemu obronnego i "Uhvorzenle 

niezależnej „Republiki Jawajskiej" odbiloby 

~ię niekorzystnie na bezpieczeństwie Australii. 

Prócz tego Jawa była poważnym rynkiem zby

tu dla przemysłu australijskiego. 

Kaiqżki naukowe z ZSRR 
dla bibliotek. polskich 

· st obecnie wielokrotnie mniej!iza nit przed MOSKWA, (PAP). - Przebywająca w Mo- czasle wojny. Część ksir,żek zostanie prze

"'l!\jn~. Jest to wynikiem zbyt długich po!!to- skwie deleiracja .Miejskich Zakfadów Komuni- ka:i:ana bibliotece Miejskich Zakładów Komu-

. w na stacjach, przetrzymywania ,transportów kacyjnych m. Warszawy z inż..' Kulczyckim na nikacyjn_ych a pózostałe b~d;i oddane bibliote

n;e od<;t:itwian!a do stacji zaladunk?\vej 'pu-1 czle. otrzymał.., z Państwowero I"unduszu BJ- ce uniwersytetu im. Kopernika w Toruniu. _ 
I.. • ...... 

po po!cgf:vm dowódcy 14 bryg, Barwińskim -

ob Kubc ką, de!egat". 'Rzqcklego, K:irola Solfa, 
ob. Grabowsb„ ptk. Borko,vskie"'o, ob. Tyjca, 
orr;anizntora partyzantki w poiudn. Francji i 
5ekretarza PK\:\'"\f we fr;q1;::ji ob. Bartkowia
ka, organizatora partyzantki w Belgii ob. Da
widowicza, sekretarkę kon1itetu pomocy· Dą
browsz~za:k.1m !int. WinJ<e, dow6di:ę kompanii 
żydows•kiei im. Boksina ; innych. · 

W !ani~niu prezvdi,um KRN wyglo.s'.ł 
przemówi-e<TI1e poWit.;lrte wiceprez. Barci
kowski. . Mówca przypcmntął po-ds•.ąpny, 
hLsteryczny krzyk Mussoliniego 1 Hit1cra 
o łamaniu prawa międzynarodowego prze'z 
dopuszczenie brygad międzvnn~odowych, 

w tym .·samym cza<J'"', ki.edy z ich samolo
tów i ezqłgów sypal,y S<lę na głowy bo
jown.i,ków 'hiszpańs<kk.h bo~by i poc1.ski. '"" w~genow. blioteczner;o ZS:R~ bczptatttie 2600 ksitt:iek na- 'Dyrektor Pt>.ństwowego Muzeum Arcbeolo-

l"ncd wojną przewóz węgla do Gdyni ukow;ch z zakresu matematyki, fi.,,:ykl, nauk :-icznego w Warszawie, prof. Sawicki otrzy- Dals·zy C'iąg s'prawozd~La :i:artli,eśelmy 
'"al oh!e 3 dPi. Obecnie penad 2 tygodnie. tećhnicznych o.raz transportu wodnezo i miej- mal również w czasie pobyt1: w Moskwie ok, w jutrzejszym numerze. 

n·;o1{ samo przedstawi:t się i&prawa powrotu k. K I ·11 t l od ewa.ne przez bi 800 clzieł ro!Syiskich z dziedziuy geologii,_ ar-
·a!";inr)w na 

0

śla3k. Zdarzai·" sie .. . czesto wy'- s ie_:o. 5 ;.z: zos ~ r P ar -
- "' - bliotekę im. Le•itta w Mgsk:wle w celu uzu- cheoloiii .i ieodezil dla biblioteki .l\kzeum Ar-

!lS ':id, ż~ puste wazon}'' stojit dosłownie ty!?C}- pelnienia bibliotek polskich znis_zczonycb w cbeoleticzneio w Warszawie. 
'":'} • :,.ml a stacji w Mysłowicarh w odle-

„ ,,.1ośoi 9 l:m. od Katowic, nim zosfam~ pod- • I ' · M 1l • 
·~t >V!ene na kopainie. Również częstym wy- ramwa1ar_ ze po scy W OSllWle 
\J,.-Jki"m jest, że tran!iptrt •.vęi:Iewy clepiero 

wtenczas przepttf;ZCZ!iltty jest przez któr<"iŚ ze ukończyli kurs kierowników trollejbusóJw . 
rkc!i; gdy „eplaci się". Cze>sto tylko jalmś 
i :cnvoiic_ia osobista, p&parta &dpowiGelnim MIDSKWA, (J.!łAP). - Polscy tr~,lll.wajarze I ku PatriotÓ\'-1 Polskich, Juszkiewicz, wygbsii 

„~rviiMent~" jest w st&fiie otworzyć prze- ~akończyli kurs kierow11ików ,trollei~sów i krótkie przemówienie w którym stwierdził, ie 

tot. Ma to miejsce nic tylke na 5l~sku, lecz zdali e:-zallllin z teerii 'eloktryczuśei i mecha- nauh, Jaką ]'rzeszli polsfY tramwaia_rze \.\• 

~a!de i w iflftyclt fiyrekcjach K. P. Riki )'Jrzecł kemisią państ-1ewą. r::unai11 ed- Moskwie, stanowi nowy db,, 'ld przyjaźni pol-

Gminy przo~'uią w ~dstawlanlu 
świadczeń 

' TARNóW. (PAP). Na czoło powiatu tar
nowskiego wysunęła się w dostawie świadczeń · 
rzeczowych gm. Tarnów, która dostarczyła 

87 proc.· całego · wym;aru, w tym 131 proc. 
wymiaru żyta. Na .drugim mi~jscu jest gmina 
Mościce, z 85 proc. odstaw. Gmina ta wy
wiązala się w 231 proc. z wyminru pszenicy. 

Drug13 ci 12żką pfagą, która tral'i nasze ko- ~yl si~ w i~~ylm J&lskiin, przy CZY1fl komisja sice-radzieckiej. 
Te!'lictw0 jest 1krn!!ziet ~rzewożeneg~ •towaru. p01i. przewei1li~twe• hvuewa, wyrazira !'Ol- W imieniu tra-mwaiarzy przemawiali Łu- SPROSTOWANIE. 

i"oważ!'ty. ot'lsetek tsiwarów a !Brz':lde w~zyst~ skim tramwajarzem sweie uz:u.ftie. W i1"!ieniu k~w ki,- Kabży1iskL Zaznaczyli oni, że Po po- We wczorajs~ym nurm;::e, w artykuk 

kim w~~la rrinie Jile ,drodze. Walka z tą plagą tramw~jarzy przemawiat Żukowski. Nast~- wrecie do Ojczyzny dadzą świadec,wo prat.Y- J '.vstc;r._1ym wk~z.dla · ::i-i przykra pom~·lka: 
urosl:t. rlo roli "wielkiego zagadn;enia p;1'1stwo- pnie odbyt si~ 'e11;zamin praktyczny jazdy po dy o przyjaźni Zwk1zku :Radzieckiego dla Po' 111!ę tow. Staw;riskiego przedstawiciela 

we'"(o. najbardziej rucltliwych ulicach Moskwy. ·Wie- ski. \Vyjeżdbiących do \Vatszaw:;r trmm1·,-1„0KR PPu winno brz"'-"·: Wincenty. a nie 

Sytuacja w kf' 1 ·~· 1'·-nvie mnsi ulec poważ- I czorem odbyło si~ riotegnanil' w Związku Pa- j,u,;y polskh;h żegnafa na dw_?rcu de!e~ac,,. ~fonryk, iak mylnict. wydruk0wan" 

ej poprawie. gdyż inac~CJ stanvwić '.)Ila- bf!-, tnótów' Polskich w Moskwie. Sekretarz Zwi,ąz;- tnunwnJarzy moskiewskich. ._,.,_,_.~ 
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dzień obrad 1 Konferencji J'PR iv Łodzi 

'-~ \~ „01 I J Ł 'P· .. . ry O O 
były ·omawtane podczas dyskusji nad sprawozda_ iem ~omitetu łódzkiego P R 

Drugi dzień obrad 1 konferencji miejsk
1
iej mamy,robotnicy bardzo się z te;o cieszą,· a szym odrodzonym Wojski.em P.olskim. Do nas Zakładową, a nic pomyślał.o tym, żee ,wraz ze 

PPR rozpoczął się od referatu tQw. Nieśrnia!- tymczasem · 1 do fabryki często ! przychodr.q wychowanko· zmniejszeniom llcz!;y obrntow p~wltm~ się ob· 
ka, który skł~da ~prawozdanie z dzial~tności szu l'ftn IV ;nu stara l:ia s"ę nos laf wle szkoty dlu ?ficeró'v. polityczno-wycho- ~!lżyć normy. produli~ll· ~obot~1cy me re~gu-
Komitetu lódzkiego PPR · w; •• ..,,tl ' :I · :C i'" wawczyclt. I kiedy .mówi;i do nas, kiedy o- Ją przez 1wa tygod111e, fue zwia~a ua to ~;'a~ 

· , ferment W htbryte PO"'t'adai·ą 0 S'"o·ich 'walkach i pracv, wiemy, gi ani Rada Zakładowa, aui komorka PPR ani Po referacie rozpoczyna się dyskusja. , " w , 
buntuJą robotników, żeby żądali nie kartofli, że potl tym żol.nie.rskim nmn<lurem blle serce kolo ?PS, lliczadowo!cnie ujawnia się dopiero 

TOW. JÓŻWIAI<, sekretarz- komitetu fa~ ale pieniędzy. Oto próbka reakcyjnej agitacji takie same, jak nasze, robotnicze. I<oiiczę o- przy WYDłacie i str.Je slą tłem do zata'rgu, kló· 
brycznego firmy Scheibler i Groht11an opowia- na szkodę naszej \tospodarki. Do akcji zwal- krzykiem. ry us!łuie w :o,, l'rnrzysta~ reakcja. O CZ.\i m to 
da o tym jako to Polska Partia Robotnicza na czania tych reakcyjnych zakusów wciągnijmy ! b ~ 

1 
j :fń świadczy?. 

terenie Łodzi mobilizowalc. masy robotnicze ogól uczciwych robotników, którzy mas~wo fUe(h yJe ra rs~a pr!y & ~w.iadczy to o tym, że i Rada Zakładowa 
do odbudowy warsztatów pracy i organizacji i · · t„ . mieriZlJ 

powinni wstępować w szereg naszei P• r u. ' " . ·1 i kota obydwóch partii robotniczych S<\ Izo· 0
ad Zak!adn:vych w fabp·kach. J d . . r ...... fttnł!„ "1°m ""' "" '!J' '~ler""'"''m I 

'" J Tow.· Vloplński poruszyt tHże zaga meme o- vlll''-' ijH i;;; ""' &.•- 111 "'.,. lowane od mas i z tym trz:oba walczyć. Po-
- Obecnie - OŚ\"iadcza tow. Jóźwiak - pielfi nad organizującą się młodzieżą, nad (gon1ce oklaski). dobne sytuacje powtarzają się n;; innych także 

musimy wszyscy pracować nac• tym, ażeby związkiem \\'alki M!otlJ:'cł: oraź' z Rolei na mównicę wchodzi tow. PRELI1'1~ 'fabrykach. 
Rada Zakładowa cieszyła się najwyższym au- d · t „„ · · I f · k · Zana ~~en;e W'zmocn. łCnlill SKI kierow.nik wydziału vrzem.ys_ owego. om_ 1-· Następnie tow. BURSm w mocnych sło-torytetem w fabryce. 'Rady Zakfado.we powin- = · " d kt 

..a~u. • cyu'liP'M pra(M tetu miejskiego_. - Na stańow1sn:a yre orow_ wach omawia spraw~ kradzieży w fabrykach. ny pracować skutecznie nad tym, M,?<lll r 3 .fi J - ' b t 
. · .· . • . • . fabryk wysumęto 87 dy re dorow - ro o m- · - Nasza orl!;anizacja partyjna - mówi ŁO?f. 

afeby przed nadchOd6"ącą zim~ Tow. SAAR, sekretarz komorkl ~/Jdzew- ków. Na ogół tam gdzie dyrektorami Są byli Burski. - musi z tym lrnniebnym zjawiskiem 
wszyscy robotnEty byli Z!OD<tt• sldej M.auufaktury Dp~~r~J·a f ~~m~c~~~$ć robotnicy albo ludzie. ideowo związani z de- osfro walczy~. Kradzieże to jeden ze środ

wspólpra_cy z bratnią • 0 s -ą ar ~ą ~.ocia is Y.- inokracją produkcja stale się podwyższa. Ja- ków walki · reakcji przeciwko demokracji. To rzeni W Wf;giea. i kartOf!e czną, na tc;.renle każdej poszczegolnei fabryki. ko przr!r!ad ni·cch pos'uz·y firma Pozn~ńskl, Ei-
d h >" • sabotaż! Musimy rozpocząć szeroką UŚ\via,da-Bardzo waz_· hym dla naszy ch komórek jest od- O pracy kobiet w R:id.ach Zak_-Ia o-v.ryt c_ t1"n!!on. .•. ta1n g·<lzie nie ma. dyrektora, któ-

f s „ ,.,. miaiącą I a·mpani<; -powiednie Przygotowanie wyborów' do Rad mó\::J towarzyszka KRYSl ERA z irmy e_i- , remu by leża ty na s~rcu nasze robotnicze ce-
Zak!adowych i odpowiedni dobór kandydatów. ' nert. Kobiety w Radach Z~klad?,"vyc.h pracuią !ę, R.ada Zakładowa i komórka fabryczna po- ti':lf.:ba zdecy~C'H'ai\~e złodziei ·, 
Nasza organi~acia partyjna szczególną opieką bard- dobrze, .one to dba1a 0 z_obkt i przed~ winna mieć taki wplyw na dyrekcję, aby pra- iza:owat Cd UC2C -· "']Większości 
powinna otpczyć mło.dzież - przysztość poi- szkoła, które· powinny być organizowane PIZY cowała jak na!cży. rObOtl1S5'ÓW 
skiei ~emokracji. Jak naiściślejsza wspó!pra~ każdym zakladzie pracy, ażeby matka pracu- Tow. G~ZESIAI(, kiero\vnik Wydziału Prze Trzeba na pubHczn~ch zebraniach ~abrycz
ca z Polską Partią Socjalistyczną jest najwa- jąca mogla' całą swoją energię pracy po!w!ę- myslowego Wotewódzkiego Komitetu, stwier- nych piętnować złodziei i wyrzHcać Ich z fa-

- żniejszym zadani'em każdego peperowca. Dzię- cić nie martwiąc slę 0 dzieci, któ
5
re w omu dza, że produkc]j wzrasta z każdym dniem i bryk. Tow. Durski om~wia także zagadnienie 

k. te· 'ł y k O ~·C spóln<> drogą,· pozostały bez opieki. W firmie teinert za• 1 
J wspo prac ' r cz,\ W - "' to jest w dużej mierze zaslug;i naszej partii, wyboru do I{acl Zakładowych podkreślając, . że 

zrealizujemy wspólne cęJe. lożeno szwalnię dla robotn~ków i warsztat kt6 ·e s a zuc1·ta "' macy hasło podnie akci·a wyborcza powirma bvć potraktowana ja-
szewskł. Za naszyrri przykładem iść pov.;n. . ra PI rw z r w "' ~ • - J 

Tow. KLłl'.'lCZAK sekretarz komórki PPR w sienia produkcji. z inicjatywy peperowców ko wielka kampania polityczna. Pamiętać na-ny wszystkie .fabryki, w ten sposób bowiem 
fir:rnie Biderman stwierdza, że komórka ta nie fabryki zaczynają prtystępować do wyścigu leżv o tym żeby na listach kandydatów znai-realnie przyczyniamy się do polepszenia by- ~ 
pracuje dosć wydajnie, nie Jest związana z tu robotników. Do prncy społecznej w fabry- pracy po<l has!em „miasto dla wsi". Dzięki do·wali się ludzie naprawdę tego godni. .M.u-
masą robotnikó~. aktywnej . pracy naszych towarzyszy system simy dbać także o autorytet Związków Zakach wciągnąć musimy nie tylko kobiety człon 

Tow. JóZEI1CZYK z firmy Barcitlski pod- akordowo-premiowy utrwali! się i wzrosły za- wodowych, w szereg.ach których zjednoczeni kreśla, że icdno z głównych zadań naszych kinie partii, ale także i kobiety bezpartyjne. robki klasy robotniczej. Za mato o tych osią- są uczciwi robot11ic~1. 
komórek fabrycznych jest, Ofos zabiera wiceprzewodnicząca Rady Za- gnięciaCh mówimy na terenie fabryk, za mato --------------~--..... -

podniesienie paiiomu poUtycz· 
ne o mas robotniczych 

kladowcj w firmie Poznański ww. PATO~O- mówimy o tym, że „akcja llal'toflana i węg!o-
WA. Mogę wam powieozieć towarzysz~, że wa" w dnżej 1t1icrze została przeprowadzona Co usłyszyr y przez ad o. 
u nas w fabry'f.F dużo już zdzialaliśmy. łyu- dzięki naszym wysiłkom i współpracy z człon-

. neJ „Częstochowy" (tak nazywano dawnych 6.55. Transmisja z Warszawy. 8.15. Naj· . kami PPS. Ale nie zapominajmy o tym, że PO· k ód k' Wybory do Rad Zakładowych powinny być właścicieli fabryki) Już u nas nie ma. Ale są ote aw.sz.e audycie programu 1 z· 1·eqo. 
wielką kampanią, w ć'zasie ktorei uświadamiać pózostałości teJ „Częstochowy", i którymi nh' mocy żadać musimy także i od uczciwych bez. 8.20. Ko·mun!ke.·cy i ogfoszen~e. !3.25. Ro::er-

partyJnych robotników I *;vlko w ten sposób wa. 8.30. Skrzynka poszukiwania M-dzin. powinniśmy szerokie rzesze robotników, tłu- walczymy. Chciałabym. omówić zagadnienie powiększymy nasze s}';eregL · 8.45. •Przerwa. 11.55. Komuni·ka't meteorolo-
maczyć cele i zadania naszej partii. Gorący- młodzieży. Dziś, kiedy patrzę na młodzież gi,cz:ny. 11.57. Transmistja z Warszawy. 13.30. 
mi o~laskatńi przyjmują zebrani oświadczenie ZWM-ową . w pięknych mundurach licznie m Witany oklaskami wchodzi na mównicę tow. ?rzerwa. 14.00. Muzyka lekka. i taneozna z 

J' f k k • t . d . . BURSKI przewodniczący Okręgowej ~ady płyt. 14.30. Wia:domości z miasta i prow\n-tow. oze czy a, ·t-ory s wrer za, ze w ie~o I zgromadzoną przpominam sobie, kiedy jeszc~e cji. 14.35. C:i:yta•my gazety. 11!.45. Rewrwa 
fabryce o 10 procent przekroczono produkcię jako mfoda dziewczyna szłam w pochodzie Związków Zawodo-v.rycb. 13.SO. Maraton - fel!eito,n s:po.rt. Jarołla-
przedwojenną. Wszystkie „komórki powibny zMganizowanym w rocznicę zgonu Okrzei, wte - Naszym zadaniem - mówi tow. Bur- wa Niec'i·ecki.ego. 15.00. Moza!1k:a muzyczJ1ą: 
walczyć o ciągle podnoszenie wydajności pra- dy z każde! bramy wyzierał mundm: grana•o· ski ~ jest zmobilizować wszystkie· sUy, li- HaJiI'.,a - Dudic,z_,La;t.01s1zew,ska śp!ew, 

\ 7 W.a1ćław Ba·ftin1'1tt:'„wski _ - Het. l'raJJlCilllzka cy. . wego policjanta. siejący postrach. A dzisiaj aktywnić wszystkie ogniwa partii do walki LeS!z·czyń<S.ka -'- fortepian. 15.30. AudvcJa 
Tow. WOPIŃSKI sekretarz komórki w fir- oni, nasza młodzież w swoich biało-czerwo- z trudnościami ·ekonomicznymi, na których że- dla śwl,etli<c: 1) Robotniczy prz·eglad tvao-

mie John. „\Vysluchaliśmy referatu o historii nych mundurach pilnują porządku na tej sali. ruje reakcja. Przede wsz5'stkim dmliowy - w 0<pr. Luc;a1no. Ża1J!a, 2). Maski 
rea,kCtji - pog, Władysława Ka,rmioh.. 3) naszej partii. Dalszy ciąg tej historii pisać aby nikt nie zakłóci! spokoju naszych obrad. nasie komOrkl muszą jalł - naJ· Płyty. 16.00. Traia~misja z Wa.rszawy. 18.50. 

będziemy naszą ofiarną pracą, a jeśli zajdzie Musimy dpać o nich, o tę przyszlo-ść klasy ro- ściSleJ buf zwi'l!::zane z masą Konoez,t reklamowy, 19.00. Tran3misi!\ :/. 
potrzeba to krwią". Tow. \Vopiński podkre- botniczei, przyszłość narodu. -Dziś, w powo- :li "'il! ViTairsza..,ry. 19.15. Muzyka le:kka w wyk. 
śla; że czujność komórki. Jest niezmiernie wa- jennei Polsce, masy ludowe zdobyty w:adzę. - . rObOtn~kÓ\V , . Hein.ryka Ko.ser.sikilego - fort~pian. 19.30. 

' d Tranismisja z Wars=awy, 21.30. Ojoty:z.na żnym czynnikiem utrzymania spokoju na h~re- Ale nie dość jest zdobyć wtadzę, trzeba tę , zorientowane we ~wszystkich zaga n1eniach _ manta•± ~lowno_m.uz. z te-k!:tów Marii 
nie fabryk, pie dopuszczenia do zatargów, wY- władzę utrzymać, nie wolno nam spocząć na partii. Jako przykład wadliwei...Pracy komór~ Koino-prnic1ki,ej w opr. W!m.oente-go Jędrki·e~ 
wo!ywanych przez reakcję, A reakcja w fa- laurach •. Musimy pilnować, ażeby reakcja nie ki, niech posłuży fabryka Bidermana. W tej wlicza, w wyk. ·łódzki,ego ze~ołu radiowe
órykach . dziala. Ot.o, Przyk!ad, u nas w zaśmiecała naszej drogi do wielkich celów. fabryce jest komórka PPR ·i jest kolo PPS. 1~0: 21 ~·00. EKdoo.,oed•rt we· v;;rk. K-w2'~n3t0etuTi~a'~:md?1 ~ . . 1 •tn1t: uw · wa•ri a Ii\l•r.szv. .:.. . •• „ • fabryce miesiąc temu rozpocz.ęliśmy starania Chcę jeszcze .powiedzieć o tym, że rob.ot- Dyrektor nakazal zmmeJszyć obr?t~ maszyn, s~·a z warsz~wy. 23.00. zaikouc.zan·iie p.ro.gra-
o pr~wiezlenie kartofli. Obecnie kartofle te nicy powinni utrzymywać bliski kontakt, z na- uczynil to sam - bez porozumienia z Radą I mu i Hymn do ·godz. 23.05. . · 

I • 
{3. ki twego szwadronu. Poprzez puszczę 

Kampinowską, przei wzgórza Bielan, ·w 
rozsypce przedzieraliście się k.u \Varsza
wie. I tu na jej przedmieściach w czasie 

Mieszkańcy domu przenieśli siP do schro
nów z dziećmi i... pościelą. Zycie uaski" 
niowe - '" pełni. 

Dyżurniemy w bramie, pilnując bomb 
zapa:aJących. Jest nas tylko kilktt męż
czyzn, reszta same k·obiety. \Vszyscy nie 
d~pani, .dodni, kdwie trzymają 'się na 
nogach. !Pociski spędzają z pięter nie po
zwalają na ugotowanie czegoś solid11 iej
szego. Ledwie raz na dob'.< uda ~ię mva
rzyć jakąś zupę. • Po wielu, wielu prć- -
bach, zacząwszy to ·gotowanie rano, koń
czy siQ.ie -nieraz dopiero wie.czo rem. Chle
ba, mięsa. tłuszczów coraz mniej. Ale o
pór trwa, Warszawa 1:>ron: się! 

nalotu, spad! na ciebie cały, ładunek szyb Fragmenty wspomnień z września J939 1·.) 
• p,o dwudziestym września, jednego dnia twarzy, lecz w tym ułamku rysów 
uciszyło się na parę godzin. Niski pułap p.owało mni,e coś znajomego. 

. .i gruzu, lecący z domu r..>zbitego bombą. 
zarra· Jed'!lego oka nie ma, drugie napół śle-

chmur utrudniat bombardowanie. War- • IPodszedlem bliżej i stanąłem zdumfo
siawa odetchnęla na chwHę. Zaludnlly się ny. 
ulice. Ludz·ie ro.z,hiegli się ze schronów w :- Czy to pan, P'l:nie Zyg111uncie? l 
poszukiwanitt prnwiantów, przed~iera1jąc Tamten J)rzystnął. 
się z trudem przez barykady. Miasto wy- Oto krótk(l relacja z tego spotkania: 
gląda,fo niesamowide. Wiosną tego roku spędzitem kilka ty.; 

Na rogach uli<; poprzewracane tram- godni w gośoimie u dzierżawcy „Dworku 
waje, zwały drze\v, kamień, nasypy zjem- Czarnoho.rskieg.o" w \Vorochcie. Dużo 
ne, rowy przeciwczołgowe, .,. potężne za- n!ówito się wtedy o nadciągających wy
por~ ze studniami, wzniesione z płyt wyr- padkach. Dzierżawca, przyjaciel mój, nar

·wru1y.ch z chodników. Jez.dnie e:aslane ga ciairz, :Z którym spędzfJ.lśmy dług:ie godzi-
lęziami, trupami koni i ludzi, który,ch nie 'llY na wspólnych wędrówkaclt po okoljq
:zdolano jeszcze itpqątnąć. Wszędzie ku- nytCh werchach pienil się i wfoiekał na 
py gruzu, mebli z rozbitych domów, splo" lt1yśl ~ zbliżaijąc~i się wojnie. 
ty <ln1tów i iprzew,odników, stosy papie- Biedny panie Zygmutfcie .•. oto wtaśnie 
rów, W!)zystko toifące w kurzu, dymie i ty zostałeś zmobilizowany Jeden z pierw
czadzie. szy.ch, Zllf'.lla.złeś się ze swoim oddzialem w 

Wśród ludzi wędrujących poprzez ten grupie ptrk. Abrahamowicza nad moi·zem. 
chaos na Nowym Świecie uj.rzałem w pe- Wyruszywc;zy stamtad przeszedte.ś całą 
wnej chwili wojskowego, stawiającego gehennę walk i ' Odw~otów", aż po Kutno, 
ni·epewne kroki i hdającego laską drogę gdzie brałeś udział w tej potwornej rze-

1 przed sobą. Spod bandaży opatulających zi. Spo<l Kutna przebijałeś się na wschód. 
całą gtow_ę, widać było_ tylko skrawek Bomb.owce polował~ codz.iennie na. reszt-

• 

pe, twarz cala porwana, w str2ępy. T:v, 
młody-;- zdro-wy człowiek, ty właśnie, -
nap6ł ślepym , kaleką! . 

\Vszyscy caiy dziei'1 i noc na nogad1. 

Dławiąc się wspófczucic.m j \YŚciekło· 
ścią prowadzi!em pod rękę nieszczęśliwe
go przyjaciela. człowieka prawdziwej do
broci, przez rumowiska ltliczne, .wr:icai<i.· 
ceg;o po opatrunku z kliniki do · szpitala, 
życząc mu w duchu, ~żelw choć w tym 
jcd11:vm; hicd.nym oku trochę światta zo· 
sta!o na res,ztę .życia. Niestety sprawcą Oddziały woiskowe wykurzone o;;nicm 
t\vojej kata,strofy, umęczony panie Zy- z je.dnej kamienicy. przcnoszv, się do dru
i;muncie jest kto,ś ... nie, nie, Jest ..coś, ia- giej. Jest rano. Gdy tylko .trochę lepiej "' 
kaś siła zlożona• z przecięcia się wielu rozwidnicje zaczynają się znowu t1ak>ty. 
straszliwych sprzeczności tego świata. Kobiety z dz;iermi tloczą się w kory-

I dlatego, przyjac-ielu, nie będziesz ni- ta1rzu piwnicznym. Dom cały drż~·. lrnt:v
gdy naprawdę pomszczony.„ to smutne. szc się. Dzieciaki modlą się gfo.śt10, sko
Niechże krótkie wsp-0n111ienie o tym· s_pot- m1ąc, da.k szczenkta. Z tych ickliwyclt
kaniu z tobą hędz.:e przynajmniej cho- modtów wiew wię 1{sza !{roza. ni:; od pę
ciaż cieniem. ułamkiem iej satysfakcji ·ja- kających pocisk1)w. Chcia ioby się zam-
ka ci się należv. kn~ć w ial<iś sp.osób i uc sz~:ć te zbicl lle 

Przy.chodzi kolej na naszą dzielnicę. l ze ~trachu! dziecinne ustn. 0 1·r{lpna .i.e_st 
Ogień artylery,jski wzm 1:;a się, naloty 1ta skarga tych przerażonych „„ l '• i~ tri 

coraz czę.stszc i coraz gwałtowniejsze. . - <c . .:l. i1.) 

I 



• 
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gruźlicę Chorzy na 
proszą o pomoc 
Sp~awa, roztoczenia skutecznej opieki nad 

·chorymi na gruźlicę; a przede wszvstkfm le
pszego ich odżywiania i zaopatrywania w le
ka.rstv.:a - w dalszym ciągu czeka na uregu-
lowanie. - · 

Mimo pojawiających się. zTesztą bardzo 
rzadko, artykułów-w prasie na ten temat, mi
mo drutowania od czasu do czasu .listów do 
redakcyj, pełnych . żalu i rozgoryczenia. ze stro
ny chorych, stan rzeczy nie zmienił się wcale. 

Gruźlicy,' przebywający w szpitalach na 
leczeniu, nadal nie otrzymują· odpowiednich, 
obfitszych, aniżeli inni chorzy posiłków, mimo, 
że dobrze wiadomo lekarzom i urzędom apro
wizacyjnym, że leczenie gruźlicy jest w pierw
SZY,Dl rzędzie zależne od dobrego odżywiania, 
pobudzającego najskułeczn!ej organizm d-0 sa
moobrony. 

Chorzy zaś na gruźlicę, przewazme na 
skutek braku miejsc w szpitalach leczący się 
w domu, otrzymują w dalszym ciągu, zależnie 
od widzimisię urzędów ~prowlzacyjnych, 
karty ży)Vnościowe II lub III li:ategorii. 

I to wszystko 
Miejskie PDradnie Przeciwgruźlicze nie 

mogą uzyskać u swych władz pn:eło7.onych 
przydzielani.a chorym na g.ruźlicę kart żyw
nościowych r. kategor~i, nie otrzymują dla nich 
nic z darów UNf~RA, ń ie dysponuj:) żadnymi 
lełarstwami, nawet zasadHiczymi przy gruźli
cy, zastrzykami "wapna. 

. Ponieważ jednak są poradniami, nie sk11-
pią.._ .fad, by chorzy się odżywiali i n;e za
pominali o witaminach i za~trzyka~h .. albo też, 
bez ograniczenia sl11żą„. powietrzem z apara
tów odinowvch. 

111terpe!Ówane w tych sprawach P.oradnie 
ęrawi~dliwiają się tym, że nie mogą, jako 
miejskie urzędy, z'.Vracać się' hezpośrednio do 
minist1i(Stw z pominięciem swych władz prze
ło<żonycn, bo -stanowiloby to niebezpieczne 
paekiroezenie„. droP-"i urzędow,_rfj. 

Miejski Urząd Aprowizacyjny zasla-;1ia s'ę 
6rakiem kompetencji, bo wyznaczPri'e więk
szych przydziałów zależne jest od .\1inister
stwa AprO}'lizacji. Dotąd żadnych. now~·ch dy
spozycyj nie otrzyma] o<l tego Ministerstwa, 
bo... nah1ralnie nie wystąp1\; z żadną inicja
tywą w tym kierunku. 

.GŁOS ROPOTNICZY 

ealizac.iaf .w;. lkie· to_dzi 
Część gminy .Brus przyłqczona. do miasta 

W dniiu 31 pażcliz.i1eor1Iliika r. b. w-łączona I go przeka·za·no . Starostwu Grodzkiem!1 .Po: · 
ZO!S·~ała do terenu_ W1~l~•ierj ł.odzi część: ludniowo-ł.ód:z:kiemu, jeiSli chodzi . o tere~y 
Gm1rny Brus, a m1a.now1c1e gtomady: Brus, polożone na południe od linii kolejowej 
Cyganka, całe Nowe Złotno c~ęść I i 11, Łódź-Kaliska. Te·reny położo:ne na północ 
Stare Zfotno, Le~nów, wieś Smclsko, ~~t- od wyżej podanej łirnii kolejowei Star·ó.stwu 
kinia częsc I i' IJ; Rokicie' Nowe i Roku:u: G d• k' . . . d-·'~· · -. . . ro· z Jemu Połnoono-ł.o """1iemu. Stare Gromady: Dąbrowa 1 Jagodnica do 

· . · · k' · a-..:· · G d s eb ·na Sprawy podatkowe dla całego teren" g·mmy WJ1e.is I·eJ ....,1.en. rom•a· y: r r 
i wi«l•Ś No~ Jhz~fóy.r do gminy mie·)·skiej Gminy Brus załatwiać będzie do końca ro
Koipstamtyrnów. .ku budżetowego dotychczasowa Kau· PO· 

'za.rząd f mim.y Brus zostął cał1kow!de datkowa, funkcjonująca ·w budynku brleg_o 
z·łi·kwi·dowamy. C;z;y.nnoś·ci Urzędu Gmi-nne- Zarządu Gminnego. 

/ 

Wntawa ..leninnrn~ -it~ttarn~ ~lew asttuor 
O'warc;e nastaoi 6-go ns~op~da \V ~ldskiei 6aler'i ~ituk 

6-g<> listopada r. b. o gotl1z.' 17 w ł.odzi Wystawa w ł.odzi potrwa. ty~ko do 15 
w IVliejs•~iej Galerii Sztuk Pi.ęknych (pank Ji,st·opada b. r. 
Sl:mkiewicza) o.dbędz:e się otwarcie wy-
stawy „Le·ningrad, S~alimgra-d, Sew&stop-o·l" 
zorgan' z·awa.nej przez Towarzys·two Przy._ 
ja7ni Polsko-Radz;eck.iej. 

„ 
-„„-

T~;:iitry 
,BAT.ET P ARNELA W ł.ODZI. 

Dz.i'Ś w poniedz'iał·ek d>!lia 5 b. m. odbę
dą się o godz. 17-e•j i o god1z. 20-ej go·ilC'i.n
ne. występy do•skona•łego zespołu ba~etowe
g·o Feliksa Parn:ela w Teatrze W. P. przy 
wsipóludiziale orki.estry 'sy>mfo.n'i-cZIIl'ej pod 
dyr. Wiehlera. 

Eksponaty wyst<iwy zosta·łv prz..y·>lane z 
Moskwy przez przedstawici<elstwo VvOK5-u 
(Wsz-echzwiąz.kowa Or•ganizacja Łączności 
Kulturalnej z za.granicą) w Polsce. Są to_ te
ki fot·ograifii, które ilustrują rozwój tyc;h 
mi.a•st. ich zabytki historyczne obrazki _z 
życia przedwojennego, oklres wojenny, 
ól:>l-eżoenie i bohaterską ohr·ane. Równoc:z:e' ,,PAN JOWIALSKI" 
•śn;ie. wySl!awl•one będą plakaty woi€nne. 
tak. zw. „o.k.na TASS'a, które w· . obecnej W dni·u 1~. 11. b. r: w .Tea.trze. Powszo:ch
chw:!i sa wvs·t aw' cne, w 1'/\oskvrie na wy- nym w Łodzi odbędzie si1ę. prem1eTa kome
stawi-e prasy ra<;izieckiej z okresu wojny. dii rredry pt.- „Pan J'OwialS'ki''. 

Opr6~z tej wystawy obeonle w Polsce 1 

zo.s\alv z·orc•ilnizowa'!le s•araniem Tow:ir"'Y
s ewa Prr;· ~ź·ii i Po' s''.ro-Padz.Jec'.k'!ei jeszcze 
.:t~· ·c \vvst.nvry rnd":'~f1~l~1,..,. w V\fa11s1za·wj.a 
,,l·„foo!.::wa - Stolica ,ZSRR" i w Katowi•aach 
',.Ural". 

Kino „POLONIA" 
ul. r:o1rko\\~J,a 67 

LATO W NOHANT. 
Dziś i codziennie komedi1a Jarosławą 

Iwa•szkiewicza pt .. ,Lato w Nohalil~" . 
W próbach Teatru W. P. komed.ia 

Fauchois pt'. „Ośtrożni-e świe:żo malowane''. 

· Kino „TĘCZA" 
ul. PiotrkowsJ,a 108 

. '\VR;.11min!~ him 1iP 0

'1owszej· produkc:ii r:t'ltic·C"kiej 
I 

.Y o · 
Sami chorzy nie moga zdobyć się na ty'c 

sił i energii, by w ·wyścigu ze zdrowymi do
trzeć do celu polepszenia swych warunków. 
N'ae mogą stworzyć ~towarzyszeni;i Oru;'i
ków, w którego imieniu Zarz~ct pi<;ałb•; mP
morialy i interweniował w ministerstwach. 
urzędach . aprowizacyjnych. 11r7:ęd;i~h opie!d IlP' , ·oi·: Ser«iu~z A ·zensztain w roluch gł.~ 'M. Czerkasow l. Celikowska 

~~zne1iw ~CTwonym Knyzu, 1 wrencie ~=~Z~)=S===~===J===·=======================?=~ w UNRRA czy w urzędzie. drsponl!jącvm da- ~~,..,,..,,.,.- • w www• - • 

~iJ~~~~ ~iesteh' - nie zdobyli się tak- I I S U p E R - N O IR. A ~ . ~ X "I 1 
h na powołanie do życia społecznej on~ani- · 7.:i:nio lampowy, 9 obwodow 2 9łosn1k1 
zacji, mają~ej r1a celu opiekę nad g-rnźlikami. • . d' \ At te b Z KUL1GOWSK1 
Wielka to szkoda, bo taka organizacja mor::la- Lam-py, częsc1 ra 1owe po eca r • c. · , • 
h,, wiele zdziałać. Jako najh:>rdziei do tego P I ~l...T R KO 'W S _KA 1.09 M. 8 
powolne, powinny z inie jaty" ą wystą.pić sfery 
lekaTskie_ d 1 Mo.że w przys;rłości to kiedyś nastapi. ale Pradnica A. P,. ·c;. 15,; KW 230 v. stały, 1200 obr. z tablicą roz zie cżą. 
na razie kto ma się zają.ć poprawieniem losu Na~r,~clzia J>ren_;'zyjne. płytki. Vidia. J(ornplety huehalterii przeoitko·wej. 
chorvch na gruźlicę? " 

· _- Należy to do zadat1 Ministerstwa .Zdrowia, . Kupno-sprzedflż .. Art. tech' 
h>te czemprędzeJ po\~inłlo przystąpić do z. K u L ; G o w s K •• , pi o tr f( owska. 1 o9 m. 8 
~gicznej akcji celem ulżenia ~oli gruźlikó~.· t~~~~~~~~~~·~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ministerstwo Zdrowia może i' powinno: 
l) wystarać . się w Ministerstwie Aprbwi-, KOM.UNIKAT OGŁOSZENfE. 

zatji o. zwiekszenie racji żyWn-0ściowych dla fzby Przemysłowo_ Handlowej w Łodzi. Zgodnie z ogloszeniem Zarządu Miejskiego 
leczących się gruźlików w szpltalach, i przv- w Lqdzi, Wydz. Aprowizacji i Handlu, umiesz-
znanie kart aprowizacyjnych' I· kategorii dla Przv Radzie Nat:zelnej Zrzeszet1 Kupieckich czonyrn w prasie z dnia: 30. x. 1945 r. w spra-
chorych na gruźlicę, lecz'}cvch się poza sznL- R. P. \v Wars;awie 'powołano do życia Zrze- \\'ie ;Jrzejęcia przez FlCH remanentów ponie
talem,. na POdstawie zaświadczeń Poradni szenie Eksporterów i Importerów R. P„ które rpkckich - wzywamy Tymczaso;wych Zarząd
Ptzeciwgtuźliczvch. na żvczenie Ministerstwa Handlu Zagpnicz- ców do przedłożenia w terminie do dnia 2Q 

2) uzyskać° w Urzędzie, dysponu_i~cym da- nego. i żeglugi ma podejmować inicjatywę i listooada rb. remanentów towarowych w/g 
rami UNRRA, stałego i · odpowiednlegw:> współdziałać z czynnikąmi państwowymi. i sa- stanu na dzii:ń L) listopada rb. 
ttwzględniania chorych na gruźlicę przy po-- rnorzadow yrni w zakresie handlu zagrani.czpe- Remanenty należy złożyć w lokalu PCH. 
dziale, przy czym czrnpości z tvrn zwią.zape go oraz reprezentować Interesy gospodnrcze w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr 82. Należ
możnaby powierzyć' Poradniom Pn:~ri"·qruz!i- prywatnych importerów i eksporłer.ów. · ności gotówkowe dotychczas zainkasowane 
czym, które sa w, sfalym k?~takcie .z '1f!;:'mi. lzba wzywa. przeto ws<:ystkie prywatne przez Zarzadców- winny być w ciągu 3-ch dni 

3) zaopatrzyc Poradnie i:"r~eciwn-rnzhcz~ przedsiębiorstwa przt'.'rnysiowe i handlowe oraz od daty niniejszego ogloszeni•a wpłacone do 
w lekar~tw~, a. w f:z~zególnosc1 w zastrzyki· osoby, które przed wojną utrzyrny\\:aly s~o- kasv Pm~stwowcj Centrali Handlowej, Oddział 
wapna 1 w1tammv. M 1 ędzy11arodowy Czerwo- sunki handlowe z zaaranica a obecnie chc1a- w Ł,odzi pod adresem jak wyżej. 
ny 1:<rzyż_. UNRRA. Sz~vecia„ Jak ~yt~my w l:vby je podjąć poncn;nie d~ zgłoszenia się w Państwowa :centrala Handlowa 
prasie, ctą?k! przysyl<JJą lc-kt. Częśc ich po- hiurze Izby W• r,odzi, ul. AJ. Kościusz.k1 4. Oddział w Łodzi. 
;v!nt1a być zastrzifżona dla chorych na gru- Ilf. piętro. · . ________ _ 
zhcę, pozostaiacvch w szpitalach. jakoteż hę- Zaloszenia można <loko-nać również pisern- ODEON'' - n _,_. · k' I t t M 
dąe!1 1ch pod oni'eką Po•adn' Przec1°"'<Yrt1 'l'c ' h "' " · .JM euu..nns '· ns rumen Y u .• ·-, . · " ' 1 _. . ~ r z 1 Z) c . nie, podając nazw.ę i adres firmy oraz dokla- zycz:n.e. Łódź, Ptotrkowska 160. róg Głównej, 

Ze sportu, 
KOJ.EJARZE ZVIYCiF,ŻAJĄ TUR 

W ·sp·otka1niu o mistrzostwo lódz,ki<'li k~1• 
A ZZK pokc;mał w rekord.owo wys·okim sto
s•un1ku TUR (ł.ódż) 11 :O (1 :O). W ciągu całe
go meczu przygniatającą p,r?e11,rage miełi 
koleryarze, dla których brnYp.kl strzeHli: Kn
ozewslki 3, Kmin 3, Lewandowski 2, Kor~o
rowicz I i Jóźwiak ieldną z karnego. 

Sędziował Szwnla·k 
~~.t''!.~t:. \ 

W drugim spotka:;iu ŁKS po wyrówn'!
nej na og,ół grze pokonał° Oficerską Szkołę 
Wych. Pol. 2:1 (0:1\ Bramki dla ŁKS-u 
sitrzelili Wł-oda.rczyk 2 {jedną z karn•=ąo), 
-oraz Laube. Sędziował Walczak · ' ~-~!-„ 

T.rze•oi>e spotkam.Le, z CY'klu rozgrywe'k i:> 
rąist'rzo•st>v<> okręgu łódrzkiego, 'zakończvło 
si:ę zwycięstwem Zjedłioczo'!lych 1 :O (1 :O) 
nad RKS Widzew. Bra.mkę dla Zjedin?"!Z•O
nyoh .zdobył Ja<n.k;owsk1i. Sędzi1ował S:mai
der., 

MISTRZOSTW A ŁODZI W GRACH SPORTO-
, WYCH. 

W sobotę rozpoczęły się miistrzostwa 
Łodzi w gr.a eh s;por.towyc.h, w. siiat!Ik6wce 
i koszykówce męski•ej. Do mi.s;t-rz•ost.w z9ł<>
sHo się 5 drużyn, 

Wyni!kń uzysikain·o na.stępujące: S'i•a'bkćwka 
ł.KS - TUR 9:15;- 15:10, 15:9 Zj.ednocz'Onoe 
- AZS 17:19, 11:15. ł.KS - ZZiK !S:l, 15:4. 
Zjedn.oczone - TUR 15:5, 12:15, 15:12. 

-Koszyków•ka: Zjednocz•one - ŁKS 20:16, 
TUR - ZZK 59:17, TUR - ł.KS 39:34. Zjed
noczorne ___,_ AZS ·39, 16 . 

BOY.SEFIZY PABIANICCY ZWYCIJitAJĄ 
W Fabia.nica·ch roz.e'grairuo mecz bo;kJser

ski · p'omi.ędzy kombinowalilł'm zespołem. 
łódzk!m ŁKS i Geyer, a zespołem Kr. E'n.. 
der. Zwycięstwo odni-eśll g01spodarz-e 10:8 

Ni·espodziarnką meczu byfo zwycięstwo 
Smolucha (Kr. E..1•der) nad Madejem (Ge'Y'er) 
prz.ez K. O, w II rU1I1dz,i-e. 

Czytr~ln~cy piszą do nas 

W spravte ~iletów 
tramwaiowrch · 

Pislę w imieniu robotników Steinerta. Ra-

i da Miejska zrobiła, moim zdaniem, rzecz nie• 
wla~ciwą. Rozporzą.dzenie w sprawie biletów 
tra1nwajowych jest pewną krzywtlą dla robotni-
ków. Dla szabrowników i spekulantó\V pod.
wyżka biletów tramwajowych nie ma wielkie
go znaczenia - mogą zapłacić. 

Dla robotnika 3 złote to caly maiątek. Trze
ba wziąć pod uwagę, że setki robotników ieź
dzl "·ięcej niż dwa razy dziennie. Krzywdzą
cym ie.st n'iwnicż, że ieśh icdnego dnia ni.e 
kasuje się, to dwa. przejazdy następnego dnia 
przepadają. Trzeba :·omyśleć o robotnikach, 
którzy niie..~zkają na krańcach miasta, o ttrzę

dnikach. którzy iedne!.{o dnia w ogÓ!e 'li1e ja
dą . a następnego dnia - sześć razy dziennie. 

To rozporządzenie bije w kieszeń robotni
ka i urzędnilrn. Rada Miejska powint1a jak 
nąjprędzej naprawić ten błąd. Bilety w cenie 
3 złotych mogą zostać, ::. dla robotników i pra
CO\'lrników powinnsr być ulg;owe bilety po ~O 
groszy, za okazaniem legitymacji pracy z fo-
tofrafią. , 

f(rys~era Regina 
Cz!. Rady Zakt. F-my Steinerta 

Dro~dty jest do~t } 

Na •slkutek ootatnfoh uchwal Rady Mini
strów ce•na · drożdży k.raj•owych w handlu 
detalicznym zo•stała ustalona na 400.- zł 
kg (czyfi ził 4.- dek-o) . 

J'f aisze 1faib1"Yki surowca mają dc"Syć:, ~b.y 
zaspokoić potrz.ehy ludności. · 

Wzywa.my hul'ltowńilków, detali•stów i 
odbiorców do nies:przedawania i ndekupo
wania dr•oźdży n·iezaopa1rz·onych w pań
stwową banderolę, w dobrz-e zr6zumi3nym 
int-ere·sie Państwa w,s:zystkich pracują
cyoh. 

. Ni~ .rnoźna na~al i;ozbawiac tych chorych dna charakterystykę dotvchczasow"ch ·sto- I tel 140 63 p ·1 ' • · ~~ _,,_ •• _ h -moznosc1 wyleczenia SJe~ . • • • . J '• • I • • - . o eca, a.~.ara>•Y ra~vve, airmo_, Topienie naduź ć' N' 1 · t ·1 ; t k' t . s11nkow z zagranica oraz ohecnych zarntere- nie patefony płyty igły spręzyny Kupn.o "Il „ • 
b I ide .wo no. 0 erowi'lc. ~ ·ieg~-~ anu ~eczy, sowań wywozem lub przywozem. I_ Sprzedaż' Ce<ny '.nisk:i.e' · , Biuiro K<>introJ.i Ivti.nistier.stwa A.prowiza-y u z1.e, ktorzy . w lw1eJ częsc1 zara:z1łi - się , · ' · · ' · • 
~~~ie~ p';'ac~~oz:::tvle;:Je~l~c\ k~:J~ę~~lJią· !lllilllllllllllllllllll!l!IJl!lllllil!I lekar.Te 1!111111111111111!11111Jlll!llllllllllll l'OTO!tO!"!ST, Przeiazd 15, k·opilllj~ wszeL ~!a\c~=~~lu ~.J~:;ć a•k;~~Ym~~~~~i.3: k~~ 
ład - l . d ..,. ki•e .dokU1µeThty, świ.ade.c1wa szikoilne, pla:ny, żyw.nośCJiJOW}"Clh, prze.prowadzillio kontr.olę w z' i spo!eczei'istwa, a bo byli· wre cz uwa- D'r. me . · AUDREWl:CZ ZYGMUNT srpecja,Jd- ryswnki . i t.p_ . ~ k 

tani za balast za strace11c.i\w, na których już ·sta chorób wenerycznych i skórnych -- wrryw. '<?we we ,wszystkich wq,jewództ- . 
łożyć nie warto! · Piotrkowska 106, przyjmuje od 8 -12 i od Sl<RADZJON'-0 zaświadczenie wojskowe, kar- waoh. Stwfa~rdz0010 J1St!llieni.e liozIIlY'oh: i róz-

. W porę leczeni i dobrze odzywiani na 4-8_. __ _ te zasilkbwa. kartki żywnościowe i palcówkę :nior•odnych naduiżyć, między iID!Ilymi· dwu-
peW!!? w ?u7;ym .proc_encie powrócą w sz~regi Dr med. E. MIKULICZ Mariannie Wieruckie.i, oraz legitymację człon- iki-otine pabi.er·alll<i.e kF1rt żywm.osciowyd1, 
r · l · I · kowck~ rzez'n'c.ką W1'eruck'en1 Jo' f · ·uzyslkiwa:n'ie ich pm:ez o.soby do tego ;i.i1'-p acuiącyM 1 zape rll:;t po1~·azne uk1, spowo- leka.rz_den.tysta ze Lwowa, specjalista w " ..,. 1 ·i u ze owi, 

dawane okrutną ·woiną barbarzyńców nie- leczeniu chorób dziąseł i i·amy ustnei'. Za- Ruda Pahianicka, Marysin. Piłsudskiego 3, uprawni·O!ne oraiz otrzymywanie kart k.ate-. I· I · "'Or.i-i "'"'17.s:zei· od przysłuciu1·ące1·. mrec m: 1· wadzika 17. SKRADZ10N'O palcówkę i· kartki' z·ywnos'c1·0- "' ·· ~·'"'k --"·~--......-- - . BJuro ontroli wystll!piło do Prokuratu,ry 
~oral(°: n"i~~zedś-lubna Różne 111111111111111111111111111111 li ~e I' ~;,~_lentynie Józef~ak, Odvlanowska 30. 11 ~tm~~Z'C~~o~s~,;~~=;:~a :::~a w p~~o; 

urnV:;;~;l~~ł z z~~~:~; a 1XU'f~1'%~~·g~ pv;zy ł.~k'. ZAIU,AD tapioersko-delt·oraC'yj•ny Wy>k001uje lll~~ m1.t1j!IBI Kutmo ' S'1rZP.d3Z lllllllllllllllliillllll UIZytSl~iwa1n'iu ka.rt. Należy Z•aZIIl&CZ'fĆ, że 
cjd do' Walki z Choro.baimi Werneryczny'mi sio,Hdn'ie prace w za:kres-i·e ta'PicerstwR. KUPIĘ skóry fokowe l inne futrzane. Skład ko·delks ka•rny przewiduje za tego rodzaju 

Kwia<tk,ow·ski, 11-go Listopada 56. Na sikła· futeT Łódź Plotrkowsika 36, An•tonii Brycz- prze·stępstw:a karę więzi·enia'. do IM pięciu 
(ul. Pi•otrkowska 113, wei.ście E. I pięt.ro) dz\.e gotowe rob.o·ty. „ kowski. {art. 264 KJ<:.) · ' 

, PORl'U>Nl'.lj PRZEDŚLUBNĄ! . -·-,,- - ----· Biu~·o Kontr·oli zwróciło •S•ię r,6wnież do 
Ka1nidydaci do· zawarcia związiku małżeń· RADIO - naprawy, przerób.ki fachowo, soli- lllllllll'lllflJlllllllll!lljllj!llll'll' Lokale llJIJll. lłllll'1l·l 1111·1ll'1lllllll]lll-lllll wł·aiśe'iwych włardz o przyśpi-eszeini•e roz-

s.ki•eg.o otrzyma:ją bezp-ła.tniie porady lekar- 9_nre. ~· Pietrzak, Łódź,. Kili~sl.dego 8~. I I . .. '-~ .Jj_l _ ---- -·- Ili 1111 n patrze-ni.a spraw nadużyć aprowizacyjnych. 
skie z za:kres•u przebY!ycl! chorób wen - ,B!ELIN~Kl ANTONI u~1ewazma zgu.b10ną le- 2 PIĘKNE, frontowe pokoje dla lekarza, adwo- . A.kcj1a tępteini-a tych nadużyć trwa. , 

· eory gitymacię PPR Rata zamienię na jeden pokój blisko „Tabarl.n". ) __ 
C7lnych, dz~edztczmo:ści, s1anu nerwowego. FABRYł(A k.. kó . k 1 d . d . k Oferty pod 1

, Zamiana" do ]_>AP, Piotrkowska C y R K Nr. 3 d psycMczneg cu 1er w, cze o a y i' razete. Nr 133 · 
Por~dn..La ~~ ·na Jerzy Karczewski, Łódź. Marii SklodowskkJ ---·--.---. -----"------- Al. Kościuszki 5.7 

. 1 yn cod~iennie od godz. 26 (dawn. Podl.eśna}, telefon 106-28 - p0Jec1.1 I OD~AM mieszkanie wraz z meblarni. Wól- Dziś przeds1awielllie o crodz. 20-ej . 
11 do 14--eJ. :iajwiększy wybór cukrów. cz;inska 230[94. Cyrk <>grzany! 

- ' 
CENY OGlOS'ZE!ll Drąbnl!! za wyraz petit.:>wy poza tekstem - 5 zł. lnn-e ogłola-.tenła1 n milimetr -

dzielnych ! świątec.'7.llych , SO procent 
·~~~~~-~-~-~~~~~~~~~~~~~~~-

Wo J. Komitat .Pi~ w t.ociz.i, Ko.mitet B.e-iakc:yjoy. Red. i Adm.( ł.ó~ fi.ot1 kowttka 56. 
\ 

szpaltę poza tentem - d. lł. w tekście ....: zł. 21. - w numersch nte· 
drotej. 

rel.: 254·21, lnuk~nia. "4~. G,nu. Spóio.iuelw W'id.. „K.suti.lr.a . D-0'8010 

l' 




